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Przepisy służbowe profesorów szkół wyższych;
W  ..Dzienniku U staw  Rzpli te j"  z dnia ” -go 

bm. ogłoszono d ek re t  P rezy den ta  Rzplitej o 
s to su n k u  służbowym profesorów w yższych 
szkó ł  ak ad e m ick ich  i pomocniczych sil n a u k o ­
w ych  ty c h  t-zki'l. D ekre t  mówi w rozdziale  I. 
o w aru n k a c h  m ianow an ia  profesorów szkól nka 
Ćlemickich. w II. o obow iązkach profesorów.

CZEGO PR O F E S O R O W I .M E  WOLNO?
1) W chodzić  w związki lub zmowy, któro 

m ogą zakłócić  na le ż y ty  bieg zarządu  pań s tw o ­
w eg o  lub  n orm alnego  toku  służby.

2) O m aw iać  publicznie spraw  poufnych, do ­
tyczących  jego s tosunku  służbowego, ft>>uu- 
k ów  m iędzy  profesoram i a  w ładzam i sa.no; zż- 
dow emi pańs tw ow ej szkoły  akadem ickie j ,  temi 
osta tn icm i a w ładzam i naczoinemi —  chyba, 
i o  o t rzym a  na to  zezwolenie rek to ra .

o )  O ddaw ać  się tak iem u zajęciu uboczne­
mu, k tó re  m ogłoby s tanow ić  przeszkodę w na- 
łeży tem  pełnieniu obow iązków  albo nie odpo­
w iad a ło b y  godności profesora p ańs tw ow ej szko 
ły akadem ickie j .

4) W y k on yw ać  zajęcia ubocznego, po łączo­
n e g o  ze s ta łem w ynagrodzen iem , bez zezwo­
le n ia  minis tra  W. R. i 0 .  T’.. udzielonego na 
w niosek  R a d y  W ydzia łowej.

5) Zawierać t r a n sa k c y j  gospodarczych  zc 
szkolą  akadem icką. w k tó re j  p racuje .
ją CA C iągnąć k o r z y l i  mnterjnlrm z zak ładów

i urządzeń państw ow ych  szkół akad em ick ich  
bez zezw olenia  ministra. W. R. i 0 .  P.. udzie lo­
nego na p ods taw ie  uchw ały  R ad y  - W y dz ia ło ­
wej, a  ok reś la jącego  odszkodow anie  za u ży w a­
nie tych- urządzeń.

ROZDZIAŁ Ul. DOTYCZY PRAW  
PROFESORÓW.

Wedie art. 16 profesor nia prano podawać  
i oświetlać z katedry i w publikacjach nau­
kowych, według swojego naukow ego przeko­
nania, sposobem naukowym wszelkie zagadnie­
nia, wchodzące w zakres gałęzi wiedzy, któ­
rych jest przedstawicielem oraz nia zupełną 
swobodę w  wyborze metod wykładów i ćwi­
czeń.

U POSAŻENIE I E M ERY TUR A .
ITzez ca ły  czas pozostawania. w etan ie  n ie­

czynnym  profesor  pobiera  p rzys ług u jące  mu 
pełne uposażenie  Uużbowe. Czas spędzony w  
s tan ie  n ieczynnym  wlicza, się ty lk o  do wysiugi 
em ery ta lnej.  Profesor w stanie nieczynnym 10- 
że być każdego czasu mianowany profesorem  
innej szkoły akademickiej lub innego wydziału  
tej samej szkoły. Jeżeli nominacja nie nastąpi 
w przeciągu roku od chwili przeniesienia w 
stan nieczynny. Prezydent R. P. zwalnia profe­
sora przy zastosowaniu przepisów ustawy eme­
rytalnej. * . .. u ,

Oaiadier rozprawia się z cynizmem Niemiec.
PRZEMÓWIENIE EREM JER A PO KONGRE SIE RADYKAŁÓW.

Zacieśniamy stosunki polityczne i gospodarcze
z Japonią.

Paryż, 8 październ ika  (PAT). Z Tokjo^ d o ­
nosi agenc ja  Rengo, że n o w y  polski minis ter  
pe łnom ocny w Jap o n j i  Michał Mościcki ośw iad­
czy ł prasie, że Polska jest związana z Japonją 
hezpośredniemi węzłami natury intelektualnej  
i  politycznej. N aw iązu jąc  do s to su nk ów  go sp o ­
da rczych  m inis ter  Mościcki s twierdził,  że Pol­
ska jest głównym dostawcą wyrobów wełnia­
nych, importowanych przez Japonję. Organi­

zacja transportu morskiego między Gdańskiem 
a Jokohamą ożywi niewątpliwie stosunki han­
dlowe polsko-japońskie. Minister zakończył w y ­
rażeniem  nadziei, że now e s tow arzyszen ie  j a ­
pońsko-polskie  oraz izba hand low a polsko-ja- 
pońska, k tóra  w kró tce  m a pow stać  w  W a rs z a ­
wie, p rzyczynią  się do w zajem nego zbliżenia 
obu państw.

P aryż ,  S 'p a źd z ie rn ik a .  K ongres  partii ra d y ­
k a ln e j  ir Y ichy  został dziś zam knię ty .  Podcz  s 
b ank ie tu  wygłosił  p rem jer  Daladier dłuższe 
przemówienie, w toku  k tó reg o  poruszył a k t u ­
a lne  zagadnien ia  z ,dz iedz iny  poli tyki wewimtrz 
nej i zag ran icznej F rancj i .

W kwestji rozbrojenia premjer Daladier w 
sposób energiczny rozprawił się z cynicznen: 
stanowiskiem rządu niemieckiego, dając jasno 
do zrozumienia, że Francja nie da się podejść 
podstępem. Stanow i J k o '  Francj i  —  mówił D a ­
lad ier — znane jes t całemu światu. Nie chce­
m y-nikom u zagrażać, nie chcemy upokorzenia  
żadnego narodu. Ponieważ pragniemy pokoju, 
możemy się zgodzić na rozbrojenie tylko pod 
warunkiem dojścia rio skutku lojalnego układu 
międzynarodowego, umożliwiającego system a­
tyczne rozbrojenie, opierające się na's ta łe j  au­
tomatycznej kontroli międzynarodowej.

KONTROLA I KRÓTKI OKRES SŁUŻBY W C J.

Okres; 4-letni. podczas k tó rego  m iałaby  zo­
stać  zo rgan izow ana  i wejść w 'ye ie  k on tro la ,  
m ia łby  zostać w y k o rz y s ta m  do p rzek sz ta łce ­
nia rozinakyeb typów  w ojskow ych  rui a rm jr  
o k ró tk ie j  służbie woj>kowęj, przy równocze- 
snem usunięciu wszelkiego rodzaju organizacyj 
wojskowych i zakazie produkowania now y i 
ciężkich materjałów wojennych. Gdyby sio kon 
trola okazała skuteczną, miałoby nastąpić zni­
szczenie materjahi wojennego, jaki w przyszło­
ści ma być wszystkim państwom zabroniony. 
Takie są zasadnicze idee planu rozbrojeniowe­
go. ktćry w chwili obecnej znajduje pełne po­
parcie Anglii,  Stanów- Zjednoczonych, Włoch,

Rosji sowieckiej i wielu innych państw . Jeżel 
E u ro p a  podejmie w yścig  zbrojeń, nieuchronnie  
zdana będzie na zagładę. .Jeśli dążyć będzie do 
wojny, doczeka się zupełnej ru iny j zwycię­
s twa ba rb a rzy ń s tw a .  Miu-zę jed nak  postawić 
py tan ie :

Czego chcą Niemcy?
D otychczasowe wysiłki zmierzające do 

osiągnięcia trwałego porozumienia francusko,  
niemieckiego spełzły  na nic/e.n. Nikt nie z a ­
przecza Niemcom praw a  do sam odzie lnego  ży­
cia. Nikt nie myśli o upokorzen iu  Niemiec. S ły ­
szymy. jak  rząd niem iecki podkreś la  swoją 
poke jow ość  i na  drodze d yp lom atyczne j  wyra- 
z '  życzenia w spó łp racy  nad  zbliżeniem obu 
narodów . .Me co oznacza po drugiej stronie 
Renu bojowe wychowanie młodzieży? Poco te 
częste manifestacje w szyku bojowym i te licz­
ne demonstracje? Co oznacza stała odmowa  
przystąpienia do pierwszego etapu rozbrojenia 
Na co żądania przyznania Niemcom prawa pro­
dukowania kosztow nego materjahi wojennego,  
który po wejściu w życie konwencji rozbroję 
niowei i tak będzie musiał być zniszczony? P y ­
tania te <nme Uę nam na rzu ca ją :  F ra n c ja  p o ­
zostanie  wierna swemu treninszowi. który na­
kazu je  jej um iar  i rozsadek .  Nikt nam nie mo­
że wziąć za złe. że zdecydowanie dążymy do 
własnej obrony, dając równocześnie dowód na­
szej szczerości i lojalności. Mowo swą zak oń ­
czył D alad ie r  apelem, w k tó ry m  do w szystk ich  
repu b l ik anó w  i d em o kra tó w  zw raca  się 7. p roś­
ba. h r  stanęli zwarcie za rządem.

Nowy rząd hiszpański.
.Madryt, S. TO. Radykał Martinez Barrios ne objął Sanchez Aldom oz. spraw y w ew nętrz -

Rozprawa apelacyjna 
o zajścia żywieckie.

Dziś o godz. 9-ej rano  rozpocznie się w s ą ­
dzie Apel. w K ra k o w ie  dwudniowa rozprawa 
apelacyjna o znane zajścia w Milówce, Rayczy  
i Nieledwi w powiecie żywieckim.

T ryb un a ło w i przew odniczyć  będzie prez. 
Po tem pa ,  sędzią-rcfereaitem będzie s. Cieślew- 
ski. Bronią adw ok ac i:  Pozow ski A. z K ra k o w a  
oraz Gremdyszyński Kaz. i poć, S typn łkow sk i  
Ziga. z W arszaw y . W yw ód apelacji wniesiony 
przeciw w yrokow i zapadłem u w dmiu 3 sierpnia 
h r .  w  pierwszej in s ta n c j i 'w  W ad ow icach  zawie 
r a  k ilkanaście  zarzu tów  m ery to ryczne j i fo r­
m a lne j  na tu ry .

Główny zarzut dotyczy błędnej kwalifikacji 
prawnej zarzucanego czynu przez sąd I-ej in­
stancji, a mianowicie interpretacji a r ty k u łu  154 
k. k.' W yw ód zestawia  obszernie in te rp re tac ję  
sądu  w adow ick iego  z kom en ta rzem  komisji ko 
dyfikacy jncj .  _

’ Poza tom ape la c ja  opiera się na  n ieuw zględ­
nieniu przez sąd a  qiiO‘. szeregu w niosków  
cbrony. zgłoszonych przez nią w toku  p rzew o­
du I-ej instancji.

RED. Z A JA C Z EK  PO NO W NIE ARESZTO- | 
WANY. j

W ubiegły p ią tek  zo.-lal a resz t  o wara y w j
Żywcu r e d a k to r  F-. Zajączek, k ie row nik  okrę- j
crowy G rupy Młodych iStron. N arodow ego w |
Bielsku. Przyczyny aresztowania są nieznane. 
Poprzedziły je rewizje, przeprowadzone w Do­
mu Polskim i prywatnem mieszkaniu areszto­
wanego. Poszukiwano jakichś ulotek antyży­
dowskich. R e d a k to r  Zajączek w  bieżącym ro ­
ku ka le n d a rzo w y m  siedział razem  5 m m -ię-y  
i 18 dni w więzieniu.

A nton i Grębosz, k tó ry  był a resz to w an y  w

ubiegły  pon iedz ia łek  i osadzony  w więzieniu 
w W ado w icach ,  został po 1 dniach zwolniony.

Grupa Młodych Stron. N a ro d o w e g o 'w  Biel­
sku p rzys tąp i ła  do w ydaw an ia  organu  pod t y ­
tułem ..Młody N aro do w iec -'*. Pierwszy numer 
tego pisma został skonfiskowany.

MIN BECK POWRÓCIŁ DO W ARSZAWY.

Warszawa, 8 paź-rlzienika. (PAW . W dniu 
dzis ie jszym o godzinie  12.10 powrócił z G ene­
wy m in is ter  spraw  zagran icznych  Józef  Beck.

KONSEKRACJA KOŚCIOŁA NA HELU.

Dnia 6 łun. ks. b iskup  chełmiński dr. O ko­
niewski d o ko na ł  k onsekrac ji  ncw o  wy b u d o w a­
nego  kościoła  na Helu oraz pośw ięcenia  dzw o­
nów. Pośw ięcone dzw ony nfunclowąro zos ta ły  
s taran iem  straży  gran icznej i m a ry n a rk i  w o­
je on ej.

WALAS1FWICZÓWNA WCI \Ż  
REKORDY.

BUF.

utworzył dziś now y rząd hiszpański, który w 
składzie swoim niewiele się różni od ostatnio  
obalonego rządu Lerrouxa. Sprawy zucMniez-

“ L - i f f l - —1JH.E.1.L11________ !___  . .  " " " "

KIEPSKO SIĘ SPISALI NASI WOJSKOWI 
PIŁKARZE.

Bukareszt, S. 10. (PAT). W B ukareszcie  zo­
s ta ła  zak o ń czo n a  t. zw. w o jsk o w a  olimpjada 
p iłkarska ,  w które j ,  jak  w iadom o uczestn iczy 
łv d ru żyn y  a.rnij: polskiej, rum uńsk ie j  i eze- 
rhcs łow ack ie j .  O sta tn i mecz. rozeg ran y  w nie­
dzielę pomiędzy drużynami Rumunii i Polski 
zakończył się zw ycięstwem  Rumunów 3:0 (1:0). 
W k lasy f ik ac j i  ogólnej p ierwsze miejsce z t-nm 
■punktami zajęła Czechosłow acja ,  d rugie  z 2 -n n  
p u n k tam i R u m u n  ja  i trzecie Polska bez punktu.

ne Rico Abello. f inarce  Antonio Lara, m in ićC r  
s two w ojny  Giranzo. Socjaliści odmówili swe­
go udziału w rządzie.

Katowice, 8. 10. (TATń W 'n ie d z ie lę  od by ­
ły się w K atow icach  zaw ody lek k oa t le ty czne  
pom iędzy ślą&kirn Sokołem a k a to w ic k ą  P o g o ­
nią z w ynikiem  238:139 dla Sokola. \v  ram ach  1 
zaw odów ' W nlasm w iczów na z a a tak o w a ła  3 re ­
k o rd y  światowe. P ró ba  na 59 m. nie u d a ła  się. 
głownio w sku tek  3 fa ls ta r tów . Mimo to W-ala- 
s iewiczówna w yrów na ła  rekord  św ia ta  Czeszki 
Mcnzlikowej. uzyskując  w ynik  6.1 i-mk. Na 80 
m. IMała.-iewiezówna p opraw iła  swój rekord  
św ia tow y, w ynoszący  9.9 f-r-k. na 9.8 suk. Na 
1.000 m. Walasiewiczówna popiła również swój 
rekord światowy. Osiącająi: czas 3 min. 2.5 
sek. D aw ny  rekord  należał do Angielki Łun:] 
i wynosił 3:04:3 min. Walasiewiczówua w y k a­
zała wspaniałą fermę i niewątpliwie gdyby nie 
falstarty na 30 ni.; rekord ten również zostałby  
pobity.

Pełnomocnictwa dla ochrony ustroju 
republ. w Czechosłowacji.

Praga, 8 październ ika . Rząd czechosłowacki 
p rzygo tow uje  p ro jek t u s taw y  w sprawie ochro  
ny  u s t ro ju  republikafmko-dc-mokralyeznego. —  
Projekt ustawy ma przewidywać nadanie rzą­
dowi pełnomocnictw zmierzających do energie/  
nego wkroczenia w razie zaistnienia niebezpie  
czeństwa dla obecnego ustroju państwa. W 
tym wypadku miałby rząd prawo bezwiocznie  
rozwiązać i zakazać partje i organizacje, k tó ­
rych cele nie są zgodne z dudi ni konstytucji.  
\T przyszłości będą miały p raw o  wystawiać'1 li­
s ty  'k and yd a tó w  ty lko  le part je. k i ó ' r‘ Moją na 
gruncie  k o n s t y t. u c y j r. y m .

Urlopowanie szefa policji austriackiej
w związku z zamachem na kanclerza. j 

Wiedeń, 8. 10. (PAT), Kanclerz  Doiifur.s w\ j 
jecha ł w raz z m ałżonką na krótk i w ypoczynek  j 
i wróci do Wiednia p raw dopodobn ie  i'e. środę.

Lekarze spodziewają się, że po powrocie kan­
clerz będzie mógł objąć urzędowanie normal­
nie. . .R e irhspop t1' donosi, że policja w ied eńska  
przes łuchuje  w dalszym  c iągu  osoby, k tó re  po  
zo s taw ały  w s ło su n k a ch  z Dcrti lem. 7. p o w o­
du obc-iążajneyeh w y n ik ó w  dochodzenia  za trzy ­
mano w areszcie o jczym a i m a tk ę  D erti la .  Sen 
s-ację budzi w  'Wiedniu urlopowanie kierowni­
ka policji państwowej Hedricha. F u n k c je  jego 
objął radca  dr. Presscr.  k tó r y  pełnił t e  funkcje  
jeszcze przed ITcdrichem. Radca Presser objął 
osobiście kierownictwo śledztwa przeciwko  
Dertilowi.

 § —

NIE BYŁO ZAMACHU NA PRZYWÓDCĘ  
HEIMWEHRY.

Wiedeń, 8 października. Oficjalnie demen­
tują jiogloskę o rzekomym zamachu na przy­
wódcę Heimwehry księcia Starhemberga.

ŻADNA MASKA NIE UCHRONI.

Bruksela, 8. 10. (PAT). Dzienniki belgijskie  
donoszą , że pewien kupiec  belgijski zdo ła ł  ozy 
rk a ć  z niemieckiej fabryki p ro du k tó w  ehemiez 
nveh g ran a t ,  rzekom o w ypełn iany  gazem  łza ­
w iącym . k tó ry  poddano dośw iadczeniom  za 
zgodą władz wojskow ych. Wynik doświadcze­
nia stwierdza, że żadna m ask a  nie mogła sie 
obronić przed lyni gazem. Zapewniają, że la 
bryki niemieckie wyrabiają wielkie ilości poci 
sków, wypełnionych tym gazem.

C e n a  w * * .  2 5  e r
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N A B 02EŃ STTY 0 z  O K A Z JI J0-LEC1.A K A ­
P Ł A Ń ST W A  KS. M ETRO PO LITY  SA PIE H Y
odby ło  sio sfarau icm  R a d y  de-kan. Akci K a to ­
lickiej. w czora j  w  niedzielę w kościele X, Ma- 
rji I’. .Mszę św. w asyście  k le ryków  se i i i ina r jn u  
duch. ś ląskiego odjirawil Ks. Inf. Pr. .1. K ali­
nowski. Xn n abo żeń s tw o  przybyli liczni wierni 
z prezydjiim  Akcji K ato lick ie j :  pp. T u ro n  i-
czcm i (.‘a w rońskiai.  księżmi l . idmn ieckioi i 
Długoszem na cz.lo.

OŚTYIETLENIE PLA N T D iE TL O W SK IC H .
7. dniem 5 bm. ośw ietlono poraź pierwszy ulicę 
i p lan ty  im. Józefa  P r  tlu. L am py  w iloś'u i I 
sz tu k  zniontowant) u dwóch rzędach  na w yso­
kich .  sk rom ny ch .  lecz e frk to w ny c li -  muszlach 
żelaznych. Ulica la należy chcenie  do najlepiej 
o św ie t lo n y c h . ulic w K rakow ie .

LICZNE W Y P A D K I S Z K A R L A T Y N Y . W 
m a g is t rac ie  zgłoszono w uh. tygiulniu n a s tę p u ­
jące  choroby  zakaźne :  sz k a r la ty n y  1(5 w y p a d ­
kó w , dyftor ji  10. dn ru  brzusznego  2. ró ży  2. 
zapalen ia  opon m ózgow ych  nagm innego  1.

R O W E R Y  ZNÓW GINĄ. FM. W róbel ram  
w  Opatikowieach pow. K rak ów  zgłosił , żo sk ra  
dziomo mu ro w er  m ę-k i w artośc i  80 zl.. k tó r y  
ąiozostawił bez opieki na ulicy Szewskiej .  —  
T a k ż e  M. P ucha lsk iem u  (Słoneczna 2i sk rad z io ­
no  z k o ry ta rz a  D omu robo tn iczego  przy ulicy 
D una jew sk iego  row er, w ar to śc i  180 zl.

O K R AD ZION Y  S K L E P . D. I/ .raclcrowi. wbi 
śeioielowi sk lepu  przy  ul. K rak o w sk ie j  2 s k r a ­
dziono  w  n o cy  z 0 na 7 bm. przez o tw ór nad 
drzw iam i sklepowem i 4 sz tuk i m ate rj i  w a r to ­
ści okoto 500 zl.

ŻEB R A K  —  ZŁO D ZIEJEM . X. B eniow ska 
(Tjuibonńrsildego 3 ’ zgłosiła, że dnia 7 bm. przy 
szed ł  do" jej m ieszkania  żebrak ,  k tó ry  k o rzy s ta  
ją c  z jej n ieuw ag i sk r a d ł  leżącą  ira sto-le w  
k u ch n i  k w o tę  72 zł. /

PO BIŁ  K O B IE T Ę . K o n s ta n ty  Taras iew icz  
sprzecza ł się w c z o r a j  z Józefą  -Szumieć, la t  54, 
za.ni. p rzy  ul, N iepołom skie j 42. W  czasie 
sp rzeczk i uderzy ł kob ie tę  k i lk a  T.azy w lew ą 
sk ro ń ,  t a k  silnie, że m us iano  w ezw ać  leka rza  
P o go to w ia .  Szum oow a do zna ła  r a n y  n a  głowie, 
i p ękn ięc ia  tę tnicy.

W ub

V konferencja porozumiewawcza
związków sportów zimowych.

niedzielę o b rado w ała  w K rakow ie  
w gm ach u  Izby p rzem ysłow o-hand low ej przy  
ul. D ługie j  delegacja  Związków spo r tów  zimo­
wych. K onferencję  zo rgan izow ał Zarząd głów ­
ny Pol. Zw. N arc ia rsk iego ,  a ;o  przedew szyst-
t * . fĄ
kiem w ty m  celu. by Ustalić p rogram  im pr-z  
i zaw odów  sp o r to w y ch  w n a d c h o d z ą c y m  sezo­
nie zimowym.

IV konferencji  wzięli udział m. ir.. (bUg-r.-j 
Min. K om unikacj i ,  a to: n:v zelnik \Yvdz. T u ­
ry s ty czn eg o  Ministerstwa p. P odw orsk i ,  dalej 
p G rab iańsk i,  p. r ad ca  Sielski, ]i. L oś  i p. Le­
nartow icz .  Z g łów nego  urzędu W. F. i 1’. \Y. 
w W arszaw ie  przyliyl k in . K aw alec ,  z Torunia  
p rzy jechał ppłk. Piwnicki. K rak ów  rep rezen to ­
w ał kp t  G crazdow sk i.  N.-idto p rzyby l i  p rzed ­
s taw ic ie le  d y re k c y j  k o le jow y ch  z ca łe j  Polski, 
de legaci w ojew ództw  (ś ląskiego: dr. Robel j p. 

S choenow itz ,  lw ow skiego  —  p. K rzyw ożyńsk i,  
k rak o w sk ieg o  —• nacz. inż. P raezyńsk i) .  rep re ­
zentanci to w arz y s tw  turys tyc .zeych  (Pol. Z w. 
T u ry s ty c z n y  zas tępow ał  p. Bereś z K rak ó w ,0. 
wrnszcio w ob radach  wzięli udział p rze d s taw i­
ciele u zd row isk  (z Z ak op aneg o  p rzy b y ł  p. bu r­
mistrz  W inn ick i i p. J a m o u t t ,  z K ry ni . y — 
dyr.  N ow o ta rsk i  itd. itd.).

Konferencję  zagaił prezes Pul. Zw. K a r c i a r  

ek iego  inż. A. B obkow ski,  w ila jąc  p rzyby ły ch  
i szk icu jąc  tem a t  obrad  konferencji .  N as tąp i ły  
re f e ra ty :  o zagad n ien iach  tu ry s ry k i  z imowej 
iv n ad cho dzący m  sezonie mówił red. 81. F?.e-' * T
cher, p ro g ra m  s p o r to w y  ,ia cezom 1 933, 34 zre­
fe row ał dr. 11. S za tko w sk i ;  dr. B. M acudziński 
omówił .postu la ty  k rnu iu ik iu -y juo-a irye ty r / .u r .  
w reszcie  dy r .  R. L o teczk a  przed,sławił z eb ra ­

nym p o s tu la ty  p ro p a g a n d o w e  Zw iązków  spor- 
lów z im owych w n ad ch o d zą cy m  sezonie.

Po re fe ra tac h  toczy ły  sio o b rady  w trzech 
komuśjaii-h. ł s la lo n y  na konferencji  p rogram  
imprez z im owych (129) p n e  widzi je ni. i-n.; 30 
g ru dn ia  lir. w  Z akopanem  zaw o d y  n a rc ia rsk ie  
o m is t rzos tw o  Polski w  biegu rozs taw nym  
3 X 1 0  km., od 1 do (i s ty czn ia  1034 w K ryn icy  
szereg  imprez, ja k  m ięd /y i ta r .  turn ie j  hoke jo ­
wy. międzytiar. zaw od y  saneczk ow e , kon ku rs  
s k o k ó w  i iu. Od ó do 7 I. odbędą się w Za­
k opanem  m iedzy nar .  zaw o dy  jazd y  figti.ro.vej 
pań. panów  i param i, oraz  tu rn ie j  s a n ec zk a r ­
ski; 10— 17 I. w Zakopanem  —  ogólnopolskie  
zaw ody  hippiczne sk i jo r ingow e pod p ro tek .  P. 
P re z y d e n ta  R/.pltcj. Dnia 2 lu tego  r. p. odbędą 
się w W arszaw ie  TTV/a(cli.-iowiaii'kio ły żw ia r ­
sk ie  Ig rzy sk a  zimowe, zaś od 8 do I I  U. w Za 
k o p a r s n t  —  czw óim ccz n arc ia rsk i  n a rodów  sio 
wiańskiLh i mięilzynar.  m is trzos tw a  narc iarsk ie  
Pol-ki. W reszcie  ma 17 i 18 11. p rzew idz iany  
j r - t  w Z ak o p an em  ogólnopolski au tom obilow y  
zjazd g w iaźdz is ty ,  ra jd  sz ta fe tow y  sam ochodo- 
w c-m otocyklowo-saii io lo tow y i w yśc ig  to row y  
sam oebodów  i motocykli .

P ozatem  p ro g ra m  usiali! m nóstw o

w^ego E sp e ra n to  (I. E sp e ra n to  Seanajuo). W  cza 
sie ty m  odibędą s ię  o d c z y ty  p ro p a g a n d o w e  w  
k ra k o w sk ic h  szko łach  ś rednich ,  u k a ż e  się b e z ­
p ła tn a  b ro s z u rk a  w  języ k u  polskim o E s p e ra n ­
cie. n a d to  odbędzie  się s ze reg  imprez. Protek,to  
r a t  n a d  T. T y g od n iem  P ro p a g a n d y  Esperanta ,  
ob ją ł  P- p re z y d e n t  m. Dr. K aplicki.

■ " W t-----------

WIADOMOŚCI KOŚCI EL ME.

UROCZYSTOŚCI K U  CZCI ŚW . JA N A  KAN- 
TEGO, P A T R O N A  PO L S K I i m łodz ieży  u c z ą ­
cej się rozpoczną sio ŵ e środo d n ia  11 b. m. 
w kościele, św. A nny n o w en n ą ,  w  czasie  k tó re j  
o dp raw iać  sit; będzie  r a n o  Msza św. o godz. 
8-ej. a wieczorem n abo żeńs tw o  p rzy  g rob io  św. 
d an a  z n a u k ą  (godz. 18.30). W  p ią tek  d n ia  20 
lun. w dniu u roczy s to śc i  św. .Tana K an teg o .  
począ tek  -lO-godzinnogn n a b o żeńs tw a ,  k tó re  za 
k ończy  s ię  t r a d y c y jn a  p ro c e s ją  w  niedzielo 
dnia  22 bm.

F I S  H  A R  M O N  J E
S Z K 0  L N E

in ii vi h
zaw odów. kotfkur<ów i ekiłhów w rozmai,fyeit
m iejscowościach k lim atycznych  Polski.

Ni i n. K om unikacj i  ze sw ej stromy p rzyrze­
kło najw iększe  poparcie  i doniosłe u,Igi w sezo­
nie zim owym . U ruchom ione  zostaną  p o n a d to  
różne pociągi popularno  i narc iarsk ie .  Je  Mi ty l­
k o  zima -dopisze i przyniesie  diDo śniegu, to 
na u b ó s tw o  p rogram u im prez zimowy;!!) nic hę- 
dzietny mogli *t?e uskarżać .

długość 1 m

n m M i  U l  iii 

wysokość 1.12 0  

'i o k t a w i w s  

sys sra omorylt
jio z n i ż o n e j  c e n i e  Zł. 650 .— 

poleca Skład fortepianów

W Ł A D .  B O L O N S K I .
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
Z E B R A N IE  POL. TOW . P R ZY R O D N IK Ó W

od będz ie  się w e  w to re k  10 bm. o godz. 18.15 
w  sa l i  w y k ła d o w e j  Z ak ładu  Mineralogicznego 
U. J .  p rz y  ul. Gołębiej 11. TT. p. W  program ie  
o d czy t  P ro f .  Dr. TYL Szafera  p. t. . .Poliehrom ja 
roś linna  w  ołtarzu  W i ta  S tw o sza11 z p rzeźro ­
czami i obrazam i świetlnem i.

Z E B R A N IE  K A T . Z\V. PO LE K . TY środę 
11 bm. o godz. 1 S-tej odbędzie  się w  K a t .  Zw. 
P o lek  (ul. Krupnicza. 9j zebran ie  tow arzysk ie  
n a  uczczenie  z ło tego w esela  wiecproze<ówj 
Zwią.ziku p. *Marji K nry tk ow j.  Dnia 13 bm. w  
p ią te k  odbędzie się o godz. 8-cj rano  k w a r ta l ­
n e  n abo żeńs tw o  K a t .  Z w. P r  le k  w  koście le  OO. 
Kapracynów. po k tó ry m  n a s tą p i  u ro c z y s ta  in ­
t ron izac ja  Serca Jezu so w e g o  w  lokalu  Z w iąz­
ku. O godz. 17-tcj tegoż, dnia pierwsze p len a r ­
ne zebran ie  p o w a k a c y jn e  w Denni K ato lick im  
w  sa l i  po rtre tow ej .

I P M ! !
%  i p o r l .

N o w o ś c i ***' -tę

Księgarnia Krakowska, Kraków, sw. Krzyża 13

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
P on iedz ia łek : . .R om ans” .
TYtnrek. 10 październ ika .  . .S tefek11.
Środa  11 paźdz ie rn ika ,  . .Mazepa11.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
Ś W IT : ..Przed m a tu rą ” .
W A N D A : ..Dzieje g rze ch u "  (K. L ubieńska . 

M. Samborski) .
A POLLO: ..Zdobyć cię m u szę11 (J:vi Kie­

pura).
SZ TU K A : ..Zdobyć cię m it-zę” Lian Kie­

pura).
U CIEC H A : „K in g -K an g ”  (8 cud świata").
A T L A N T IC : ...Tego" E ksce lenc ja  S t ib je k '1,

fE. Bodo).
A DR IA : . .Bezdom ni11.
PROM IEŃ: . .Św iada  v h-lkiego m ia s t a ”. TY 

g łów nej rob OhniTie Cliuplin
SŁONCE: N iepotrzebna (Matka).
B A G A T E L A : . .Poczwórt ty k o ch an ek 11. TY ro 

lach g łów nych  Reno T.cfcbre i .Mary Roli.
K IN O  DOMU ŻOŁNIERZA od 9 do 1.2 bm.: 

. .Raj uk rad z io ny  -. W rolach g łów nych  Philips 
TTohnes i Xa.ncv Carroll.

p o l e c a :

Grotowski M., Newton 3 t o m y ..................................................................................zł. ó
o p r a w n e ...........................  ■*........................................................................

Lsźański R. A. Dr., Kotwicz-Zgórski A. Dr Ustawa karna skarbowa .
Nowicki W., Buchalteria k u p i e c k a  i r z e m i e ś l n i c z a  prawidłowa

i u p r o s z c z o n a ...........................................................................................
M irek  Fr., System socjologiczny Ludwika Guinplowicza. SLidjum

krytyczne ....................................................................................................
Papiorkowski Z. Dr., Dowód poszlakowy w postępow aniu  karnem .

Studium p r o c e s o w o - p r a w n e ................................................................
Piotrowski i Stasiński., rzepisy o w ynagrodzeniu  adw okatów  . . .
rzegląd socjologiczny tom f. zeszyt 1 . . - ...............................................

„  L « „  ” 2  —■ 4 .........................................................
Rosenberg - Orsini St. Inż. Dr., a togram  badań socjologicznych w zak re ­

sie społecznego podło/, życia gospodarczego w województwach
wschodnich Rzeczypospolitej P o l s k i e j .................................................. „ 2.—

Wierzytelności hipoteczne. Ustawy o ulgach w zakresie oprocentowania
i term inów sp ła ty  wierzytelności h i p o t e c z n y c h ............................   1.—

W iśniewski J. X., Ó  dyrygow aniu ,  odręcznik dla dyrygentów  chórów
świeckich i kościelnych, organistów' i kapelmistrzów . . . .  ,, 3-80

6 . -
8.50

2.50

3 .50

L-
f i . -

Wysyłka na zam ów ien ia  z a m ie jsc o w e  w  najkrótszym  czas ie  po do­
liczeniu do cen  p ow yższych  k o sz tó w  p rzesy łk i .

Cracovia — Pogoń 3:1 (2:1).
U ra c o r ia  -po twierdziła  cpijije g łoszącą ,  im  

po praw ia  się z m eczu n*> rac tz .  W prawdzie^ d a ­
leko je j  jeszcze  do  . .n o rm alneg o1- poziomu, po­
s t ę p  je d n a k  je s t  w idoczny.

.Mecz z Pogoni;t osłab ioną przedew szyst-  
kie-ni b rak iem  Nieeltc iola  w ygra li  b ialoczcrwo- 
ni zasłużenie  m a ją c  przez c a ły  jirawie przec iąg  
czasu  lekką  p rzew ago.  oprócz o s ta tn ie j  p ó łgo ­
dziny w k tó re j  Pogo ń  przygn io tła .  B ram ki p a ­
dły  w 20 minucie ( s trza ł  L iszew skiego  w y p u ­
szcza  fa ta ln ie  A lbański),  w  30 m inucie  przez 
M alczyka. TY 55 minucie D oniec  pak u je  p iłkę 
do w łasne j s ia tk i .  W ynik  2:1 u trz y m u je  się do 
p rze rw y  trzecią  b ram kę dla O raco r i i  z d o b y w a  
w 13 minucie d rug ie j  połowy K nbiński.  R og ćw  
5:2 d la  L ra ro y i i  Publiczności b lisko  5 tys ięcy . 
Sędzia p. TYardęszkiewicz pow inien  b y ł  b a r ­
dziej zd ecydow an ie  po sk ra m iać  k rew kie  te m p e ­
r a m e n ty  przedewszyst,kiem g ra czy  P ogoni,  ora z 
nie p rz y m y k a ć  oczu n a  ..ręce11 na polu k a n io m  
gości.

W Y N IK I ZA W O D Ó W  L IG O W Y CH

K atow ice .  8 paźdz ie rn ika .  T u te j s z y  R uch  
poko na ł  TVislą 2:1.

Lwów, 8 paźdz ie rn ika .  C zarn i —  W arsz a ­
w ia n k a  0:0.

Łćdż. 8 p a ź d z ie rn ik a  L. K. 8. —  L eg ja  1 :0.

J i u m a r .

D o f  skrzgdfa s w y m  l i s t e m  

korzystaj z poczty letniczej

Uroczyste nabożeństwo 
w Katedrze wawelskiej.

TT" ubiegłą niedziele  o db y ło  -ie o godzinie 

10-fej nroezyisie nabożeń s tw o  w K a ted rze  w a 

wolskiej ja k o  zakończenie  u roczys tośc i  k r a ­

kow skich  ku czci J a n a  III. Xn nabożeństw ie  
byli obecni rep rezen tanc i w ładz państw ow ych  

i miejskich oraz iluż.o ■niemych. TY s ta lach  
zasiedli członkow ie K ap itu ły  Metropolita lne 

ks. inf. ś lep iek i .  ks. pruł. Podw iu .  ks. kan. Do- 

inasik. ks. kan . P ija łek  ks. prał. Kulig. Pieśni 

kościelne w czasie n ab ożeń s tw a  w yk on a ł  chór 

a rc l i ik a ted ra ln y .

M>zę św. odpraw ił  ks. Bisk. Rospond , o k o ­
licznościom- ka.zaitie wyglet-il ks. dr. U. Ma- 

chay. K aznodzie ja  uw ypuklił  p iękne rysy  cha-

ga  i O jczyzny. ,.T a k ż e  i m y  w inniśm y —  mówił 

k azn od z ie ja  —  w ejść  w ś la d y  naszych  przód  

ków  i pośw ięcać  nasze  na j lep sze  s i ły  służb ie  

n asze j  Ojw.yzny. N iechaj to  nabożeń - tw o  

d z iękczynne  nie będzie fyllko zadośeucz.yino- 

nimn tradyc ji ,  a le  dow odem  te j  w yższej  idei. 
k tó r ą  winni ]>vć o panow an i k ie row nicy  naw y  

paiU tw ow ej i k tó rą  w inni p rom ien iow ać  w  n a ­
ró d 11.

N abożeństw o  to, było  t r a n sm i to w an e  przez 
ra d jo  na  w szys tk ie  rozg łośn ie  polskie.

i
—  ----------------------

I. Tydzień Propagandy Esperanta
w  K rakow ie .

Chęć p o i n f o r m o w a n i a  szerszej p u ­
bliczności o is tocie  i obecnym stopn iu  roz-

peran-

Na gapę . X a  s t a tk u  o d k ry to  w  czasie j a z d y  
■na pclncim m o rzu  p a sa ż e ra  na  gapę. TYinnogo 
dopro w ad zon o  do k a p i t a n a ,  k tó r y  w yc ią ł  m u  
por z a d n ą  a d m ani c j e :

—  A gdziażoś pan w ogćłe  s terczał przez 
ca ły  czas?  \

—  Nie m ogę zdradzić  tego .  kap i tan ie ,  tam  
siedzi jeszcze sześciu tak ich  j a k  ja.

woju Esperanta skłoniła k r a - k o u s k i c l / K s , , - 
rakteru bohaterskiego Króla, który  odgoczo j_Vfct(; w , io urządzenia w dniach 1(5— 22 b. ni.
znosił t ru dy  i znoje, przepełn iony  mik-ścią Bo- 1. T y g o d n ia  P ro p a g a n d y  ję z y k a  międzyna-rodó-

Od Wydawnictwa.
Presimy P. T. Abonentów  

•  oadsyłanie prontimeraty za

pa2dzlcrnih.
Równocześnie zwracamy się 

do w*zy*tkick abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.
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Od czwartku 5 b. m. na otwar 
cie sezonu w dwóch kinoteatrach ^ APOLLO i, SZTUKA
Najnowsze gigantyczne arcydzieło Kiepury — to cud prawdziwy, to rewelacja

artystyczna pierwszej klasy, p. t.

immi esc
Sezon jesienny w Kosowie.

Kosów , ja k o  u zdrow isko  jud się w yludn ia  
i u k ła d a  sic do snu  zimowego w c d lu c  swej 
d aw n e j  trady c ji .  Sezon le tn isk o w y  n ag le  się 
skończył ,  pensjona ty  o p u s to sza ły  i ty lko  w 
. .B ajce '1, . . Jadw id ze11 i ..J.-iUrzęnctr* jest po 
k i lk a  osób. K ryzy s  tegoro czny  wypić~zył Di ni 
k ów , bo naw et  w Lecznicy  Dra T a rnaw sk ieg o  
je s t  ty lko  k i lku nas tu  k u rac juszów , k iedy w in­
nych  la tach  było w tym czasie ro jno w K oso­
wie i dużo . .zimowifów" (edpew iedn ik  do n a ­
zw y  le tn ików ) p rzy g o to w a n y ch  na zimowe K'żc 
w  Kosowie. A  jc ihm k je s t  (o najcieplejsze po­
łudn ic  Po lsk i —  zaciszne, wolim od w ia tró w  
i nag ły ch  zmian a tm osferycznych .  \ a  pod-ta-  
wio obseirwacyj m eteoro log icznych ,  na salinie 
(jeszcze z czasów Aiislrji} j i s t  w Kosowie zima 
bardzo  łagodna ,  zazw yczaj bczń iicżaa  i pog o ­
dna ,  a  jesień trwa. do Bożego N arodzenia ,  gdy  
pierwsze podmnichy w ie-t iy  dtija. sic o i leu ir  
już, w  połowie lu tego. T o  też n a w e t  dobrej 
s a n n y  tu n iema, ale za to  mieliśmy tu w p rzed­
w o jennych  la tach  często zimową- wiosirę i dzi­
w ne  nam  się w y d a ją  mrozy do 20 et. O. k iedy  
zazw ycza j b y w a ły  ty lk o  przym rozki ,  a zimo­
wo słońce dolarze grzało. N ajlepszy cgzniiun 
zdała  zbna w Kosowie w 1920 r.; k iedy  bo­
w iem  w całej Polsce wszędzie  drzewa owocowe 
w yuinrz ly . ttit.aj mieliśmy n a jw iększy  u ro dza j  
owoców, tak .  żc ludność za sp rzedane  w ten­
czas owoce p o b ud ow ała  sobie ,.w ille11 dla le t­
n ików . *

K osów  je d n a k  by] i lo fy thczas  n ieznany  
i dopiero  odkrycie  znako m itych  sz laków  tu ry  
s ty c zn y c h  zwróciło uw agę całej Polski na ten 
za k ą tek  Pokuc ia .  P rzyczyniło  się do tego i to, 
t/e lagod'i;e s tok i południow ego B eskidu w /ja­
błoni i na  Czarnohorze  okaza ły  się znakom its -  
uii te renam i d la  na r t .  l o  w szy s tk o  rozbud/.iio 
c iekaw ość  publiczną i niema dnia, żeby ja.Kfiś 
g rup a  tu ry s tó w  przez K osów  ni? p rzeciągała .  
J a d a  już w pros t  przez Żabie do W oro  l i ty  no­
w ą droga , doskonała, naw *t dla. au t.  g dy  pou- 
czas w ojny d roga  ta dobrze  d a la  się we z trak i 
uchodźcom . O sta tn io  mieliśm y tu g rono  dzien­
n ik a rz y  z cal?j B o b k i ,  k tó rz y  szczerze mówili: 
Kie spodziewaliśm y się zas iać  tego. co tu  w i­
dzimy': piękność okolicy, o ryg ina lnego  ludu i 
p rzem ysłu , k tó r y  licz p om ocy  zew nętrznej zdo­
by ł  ty ł?  sam odzielnego artyzm u.

K ilka dni temu mieliśmy tu  znów wyciecz- 
' ko turystyczną. D yrekcji  kolejowej z K ra k o w a  

celem p o zaan ia  naszych  p rac  ko le jow ych  ma 
po łączenia  P o k u c ia  przez Btrmunję z Zalcsz-zy  
kani i. K o le jow cy k ra k o w sc y  Dyli /.aehwyc mi 
okolica i w a ru n k am i klim.Pyczueiu! K osowa, a

H. K ID E R  HAG G A R D .

„Zbudzeni ze snu

Przecudna symfonia miłosna, potna żywiołowego lmmoru i czarównego tipewu! — Czołową 
kreację stwarza, fenomenalny śpiewak, chluba polski

X zwisko to faseymre. rnasv. — Nazwisko to Do­
rywa mipojiy. — Film. ten to największy i ua,- 

wspanialszy twór naszej epoki.I M  KIEPURA
S*rze£sf w t8 ii '3  d n it i  5, 6 S 7 b n t, w y js itk o w o  © g o d z in is  3-cic j 
^ op © ?ud n fM  oraz  © 11-tej w  n o c y  4ySko w  k in ie  „ A  P O Ł L  © “
zaś w obu kinach normalne pr<otl Jawienia w dnie powszednie o apdz. 5, 7 i 9-tej w uiedz 
i święta od "oilz. 3-eiej. — Przedsprzedaż biletów od godz.iny l l - te j  do 1-szej przedpołudniem 

w obu kinoteatrach '„APOLLO*1 i „SZTUKA*.

szczególnie  położeniom sa l iny .  W szak  to pol­
sk a  Szwa.jcarja i tu  powinien ]iowstać zak ład  
zimowy dla dzieci podobnie, jak  dr. Boll ic r  w 
ł,eysin. Była to idea śp. d ra  .Moszyńskiego, zna 
ikomitego ch iru rga  z Wilna, u nacze lnego  h 'kn 
rza stow. ko le jow eów  tam te jszych ,  alty z, sali­
ny kosow sk ie j  s tw o rzy ć  F ld o ra d o  zimowo dla 
dzieci ko le joweów . Miał już na ten cci fu n d u ­
sze i g d y b y  hyl żył. to  p izy  jego enertrji byłby 
to p rzeprowadził.  tem bardzicj.  ż.e M agistrat 
w arszaw sk i w ysyła ł  t.n ]irzcd Kilku la ty  le k a ­
rza ch iru rga  doe. d ra  K aczyńskiego, czy tak ie  
san a to r jn m  dziecinne w K osowie  nie miałoby 
odpowiednich w a ru n k ó w  i na ten cel podobano 
p rzeznaczy ł naw e t 2C0 (ys. zł. Wiszy.-tko '.da­
wało się .sprzyjać dobre j  spraw ie  —  gd y  śmierć 
in ic ja to ra  dra M oszyńskiego sp raw ę  przesunę­
ła, ale rzecz Kzlaelieit na i pot rzolma musi znaleźć 
swoich wyona.weów. —  dov odom. że T o  w. Le­
karskie. W arszaw sk ie  także  się tern in te resu je  
i w ysła ło  tu w s ie rpn iu  w ;r tro  lekarza  dra  W.

K osow ita .

A b d  e l  Y e h i a  P a s h a

D o  n a i is jc ia  u  A u t o r a
I w  K s ię g a r n ia c h

K s ią ż k i Ks. prof. Sieniatyckiego
/

1. Apolopehka czyli dogmatyka fundamentalna.
2. Zarys dogmatyki katol. tom. I. O Bogu jednym

frńjosobewym.
3. Zarys dogmatyki katot. tom ]T. O Bogu Stworzycielu

Odkupicielu.
4. Zarys dogmatyki katol, tom TU. O łasce i cno­

tach wlanych.
ii. Zarys dogmatyki katol. tom IV. O Sakram en­

tach i rzeczach ostatecznych.
Kupujący wprost u Autora otrzymują 23% rabatu, 

Koaita przesyłki ponoszą kupujący.

prezes eg ipsk iego  senat,u. zos ta ł  ob a rczony  mi­
sją  u tw orzen ia  now ego  rządu w  Bgipcie.

‘H a d m ,
Programy stacyj radjowyeh.
W to rek .  10 paźdz ie rn ika  1933 r.

K rakó w , (312.-3 m.) G.: 7:00 A udy c ja  p o ­
ranna  z W arez .;  1.1.30 T ransm is ja  z W arsz . ;  
11.30 B iogram  n a  dz. bież.; 11.57 S y g na ł  eza- 
stt. oraz he jnał z Wieży Maniackiej: 12.()o 
T ransm is je  z W arszaw y ;  lo .40 P ły ty :  10.25
S k rz y n k a  P. K. O.: 10.40 Odczyt . .B einhard t
w  .711-Toczmieę u ro d z in 1'; 10.35 K o n ce r t  z W ar- 
wzawY: 17.50 Świetlica s t rze lecka ; 18.00 T ra n s  
misje z W arszaw y :  19.05 . .S tary  K ra k ó w 11;
19.25 Fcljetton z W a rszaw y :  19.40 P rogram  n a  
dzień n a s tę p n y ;  19.45 T ran sm is jo  z W arszaw y .

Lwów , (380.7) G. 1.5.40 K o n ce r t  k a m e ra ln y :  
10.10 . .Listy i p ro g ra m y 11: 17.50 K om unika t

j tu ry s ty c zn y :  19.05 ? ? ? T rz e  py ta jn ik i ;  23.05 
N aM ę k n ie jsz e  u tw o ry  z płyt g ro u o fo no w y eh .

W arszaw a. (1411.>8 ni.) O.: 7.00 s y g n a ł  cza 
su i pieśli . .Kiedy ranne  w sta ją  zorze’’; 7.0.5 
G im n as ty k a ;  7.20 .Muzyka poranna (p ły ty); 7.35 
Dz. porań.: 7.40 D. c . muzyki po rannej :  7.32 
Chwilka, go sp o d a rs tw a  dom ow ego: 7.55 Pro­

g ram  na dz bież.; 11.30 Przeg ląd  Prusy; 11.40 
| W iadom ości o ekr-pon i<* pol-kim : 11.15 Komu 
| n ik a t  Miiy Opieki Spoi.: 1i.5Q W iadom ość! hic- 
j żąee: 11.57 Sygnał czasu, he jnał : 12,05 Jazz: 

12.30 Dz. poi ud u. i windom, m eteo r . ;  12.35 
Muzyka le k k a :  15.31) W iadom ości gospodarcze ,
15.40 K oncert  k am era ln y :  10.25 S k rz y n k a
P. K, O.; 10.40 S k rzy n k a  pocztow a: 19.53 K on  
cert:  17.50 ..Bieżące w iadom ości roln icze11;
13.00 O dczyt . .M alarstwo k ra jobrazow e, ja k o  
ob jaw  budzącego  się nn ti ira liam u11: 13.20 Re­
cita l fo r tep ianow y: 19.05 R ozm akośe i :  19.25
Fel jot on a k tu a ln y :  19.40 B iogram  na dzień n a ­
s tępny : 19.45 Dziennik w ieczorny: 20.00 K o n ­
cert: w  p rzerw ie  o 21.00 K w a d ra n s  l i teracki: 
22.10 Muzyka taneczn a :  23.00 W iadom ośc i m e ­
teoro log iczne  ; k o m u n ik a t  policy jny : 23.05 Mu 
zyka  taneczna .

K atow ice ,  (40 8 .7  G. 15.45 ..Życie i p raca  
Ochotniczych D rużyn  R obotn iczych  n a  Śląsku11:
19.40 B ajeczk i fila dzieci: 19.00 ..Marji D ąbrów  
skiej ..Koce i dnie.11

3H  1 M N i P r t t o r a l i k i
n. , , !  koloratki
U n P JS tU S a  ftPO 18 gumowane dla PT. Ksif- 
Na Chór 4 głosowy^y-bieMzna, rękawiczki, 

mieszany | skarpetki, kapelusza
\

uiożony przez i

X .W . L e w k o w ic z a
wysyła j

Chór Katedralny— Prze­
myśl ul. Katedralna 5.
Należy!ość za sz.lukę 5( \ j [  J 
groszy przesyłać w znacz-, 
kach p o e z t o w y c h  przy KiakÓW,
zamówieniu i 20 gr. n a 1 r i . , -  _ J n

odwrotną przesyłki Mlica r lc r janska 40

p o le c a :

R O M A N
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Wóz Otchłani.

Oros przybył w ściśle określonym celu. Szedł 
pewnym krokiem, z dumnie podniesioną głową, jak 
monarcha, poprzedzany przez heroldów, otoczony 
przez szlachto, z orszakiem dygnitarzy i wojskowych. 
Miał na sobie wspaniale szaty, uwydatniające jego 
kształty i wysoki wwrosl, a błyszcząco oczy jego 
żarzyły sio, ' jak  dwa węgle, doskonało widoczne 
naw et na pewną o d le g ło ś ć .  Zdawało mi sio, żo raz. 
czy dwa razy sporzał z, ukosa w stronę kaplicy, gilzie 
skryłem się wraz Yva. Ale było to tylko złudzenie. 
Gdyż, jak rzekła moja towarzyszka, myśli jo g o  błą­
dziły gdzieindziej.

Słana! przed p o s a g i e m  Przeznaczenia, w patru­
jąc się w niego i w postacie marmurowe u jego stóp, 
jakby-czekał na  zbliżenie sie swego niewidzialnego 
orszaku. Polem z.iljał czapkę i uklęknął. l a k  jest, 
Oroś. Nadczlowiek, Bóstwo, jakby* nazwali ludzie za­
mieszkujący ziemię przed lały istotę pełna gniewu, 
zazdrości, kaprysów, władzy, klęknął w kornej 
postawie przed posągiem, który uważał za u cielenie 
ducha, upodabniając sio tern samem do tych dzikich, 
których bałwana zniszczył Bastin. Co więcej, zaczął 
się modlić donośnym, dźwięcznym głosem, którego 
echo rozlegało się wyraźnie w pustej świątyni. 
Modlitwa ta brzmiała mniej więcej w ten sposób,

gdvż chociaż nie rozumiałem słów, Yya tłóniaczyla 
mi je szeptem, w m iarę jak ją Oroś wypowiada!:

— Boże Synów Mądrości. Boże całej ziemi, 
jedyny Boże. rządzący w s z e lk  iem i Władztwem i i Po­
tęgami, modle się olo do ciebie, ja Oros, W ielki 
Król. obiecując ofiarę. Minęło dwadzieścia razy po 
dziesięć tysięcy lał. odkąd ja, Oros, nie wchodziłem 
do tej" świątyni i nie klęczałem przed tobą. ale ty, 
jako Pan Świala. przypominasz, soliło moją: modlitwę 
z przed laty i ofiaro, jaka złożyłem. Modliłem^ się
0 klęsko przeciwników i przyrzekłem złożyć ci 
w ofierze życic połową: łudzi, którzy naówezas miesz­
kali n a  powierzchni ziemi. Wysłuchałeś mojej 
modlitwy, skłoniłeś głowę i przyjąłeś ofiarę.

— Potem ułożyłem s:ie do snu. Spałem przez, 
niezliczone pokolenia, a razem ze mną spala moja 
jedyna córka. Co działo się w międzyczasie jz moją
1 jej duszą, wiesz lv tylko. W oznaczonym czasie 
•/budziłem sio znowu i zasłałem w moim domu 
cudzoziemców. \Y towarzystwie jednego z. nici), 
którego duchowi nakazałem posłuszeństwo, odbyłem 
dalekie podróże, zwiedziłem różne k ra je  i przeko­
nałem się. żo ludzie słali się jeszcze gorsi. Dlatego, 
ponieważ poprawić sie n ie  mogą. mam zamiar zgła­
dzić ich ze świata i na grobie ich zbudować nowe 
państwo na wzór dawnego królestwa Synów 
Mądrości. '
> — n ;1j mi znak, o Przeznaczenie, władco świata,
daj mi znak, że życzenia moje się spełnia!

Umilkł i wyciągnął ramiona, spoglądając w górę. 
W  tej cl i w iii uczułem, że lita skala, na której 

1 staliśmy wraz z Yvą, zadrżała. Towarzyszka moja 
musiała w esprzeć-się  o mnie, aby utrzymać równo- 

- wagę. t oto. co się stało. Trzęsienie ziemi, gdyż nie 
I było to nic innego, strąciło z pom nika posągi kobiety

i starca, którzy klęczeli, jakby modląc się do P rze­
znaczenia i strąciło miecz, marmurowy z jego kolan- 
W  tej chwili Oros chwycił miecz za rękojeść i wzno­
sząc go w- górę, zawołał z, triumfem:

*'#: — Dzięki ci. Boże mego ludu od początku
świata! Oddałeś w moje ręce własny swój miecz 
i użyję go z ochotą. Będziesz miał teraz nowych 
wyznawców, którzy zamieszkają w nowym świecie, 
zbudzonym przezemnie do życia. Córka moja i czło­
wiek, którego wybrała na ojca królów zielni oraz jego 
towarzysze będą pierwszymi z pośród se tek  milio­
nów. które się ' zjawia, gdyż albo oddadzą tobie 
cześć albo zgina. Zagniesz ich dumne karki, poko­
nasz wszelkie bóstwa i będziesz rządzi] sam, jak 
dawniej, z Grosem, twoim pełnomocnikiem.

Trzymając ciągle miecz, upadł na ziemie przed 
posągiem, jakby w ekstazie i pozostał chwilę bez 
ruchu.

— Znak ten tłumacze sobie w inny sposób — 
szepnęła Yva. — Czciciele Przeznaczenia runęli 
w proch. Miecz potęgi wypadł z, jego rek i a o n o  
samo zadrżało na tronie. Władze nad światem objął 
inny Bóg, a Przeznaczenie jęst 1ylko -Jego narzę­
dziem.

Oros wstał znowu.
— Jeszcze jedna prośba — zawołał. — p a j  mi 

życie, długie życie, abym mógł spełniać twoje roz­
kazy. Daj mi znak słowem łub gestem, że spełnisz 
moje życzenie i że za każdy rok, który przeżyłem, 
ofiarujesz mi dwa lata!

Czekał, rozglądając się dokoła, ale znak nie 
przyszedł: bałwan nie poruszył sie i nie przemówił, 
iak-to  w myśl twierdzenia Yvy miał czynie, ilekroć 
wysłuchał modlitwy. Tylko echo krzyków Grosa roz­
legało sie w pustej świątyni i wracało do jego uszu.

(Dalszy ciąg nastąpi-.
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M i  m i ę t a ,  d a m  i
Wychowanie fizyczne dzieci w dużem mieście,
Dużo rodziców  zdaje  sobie dobrze  spraw ę mów. D latego koniecznem jest robienie t  dzie- 

s  konieczności  zapew nien ia  sw ym  dzieciom, ćmi dalszych  w ycieczek  za miasto. Oczywiście 
na jlepszych  w a ru n k ó w , w k tó rych  m ogłyby  się -ą rozm aite  p rzeszkodę .  gdyż rodzice miii-za 
ca ro w o  rozwijać. N ies te ty ,  c iasno ta  mieszkań, często ciężko pracow ać ,  a le '  c h u d e  woln« c„!
b ra k  świeżego pow ietrza  w duzem mieście i p racy  należy s tanow czo  jtoświccić zdrowiu
p rzeróżne inne w zględy  w p ływ ają  ham ująco  na dziecka. Zmęczenie i niechęć są tu ty lko  wy. 
wszelkie  p ro jek ty .  Dziecko ntu-i ograniczać: m ów kam i. :y
sw ój pęd do sw ob od y  i m c h u  zarów no w n t i o z  .Jeśli chodzi o K rak ów , to ma mv  tu p iękne  
kanitt (nerw ow i sasie-k/.i. c iasno ta  pomieszczę- park  Wolski, położony -zdała od m iasta  w 'o to- 
rda) jaik i n a  u l icy  (ożywiony ruch ko łow y, lu-ak czemu bardzo  malowniczem i zihTFweni. "l am. 
odpow iedn iego  terenu  do zabaw). W d o d a tk u  na. łonie na tu ry ,  należy pozwolić dzieciom 
n iek tó rzy  rodzice ub ie ra ją  dzieci ..tui w y jśc ie ’' w y ha-an ie  s :ę. na użycie  ruchu i świeżego
w sposób, k rę p u ją c y  w sze lką  swobodo. Dziec- wietrzą. P iłka, owent'. sznur  do skak
ko  musi hyć ..grzeczne" , nic wolno ntu spla- bręez będą tu taniemi i ztipclnii
miń sukienki,  zgubić  k ape lusza ,  zbrttdzić buci- cemi re k w izy tam i z a b a w y  dziecic

k o " 7  , , ,  , . . . .  , Ka1-żywe na tom ias t  jes t uczenie dziecka
s k u t e k  tak ,eg o  postępów anta je>t dosc o- w jP]ul p rzedszko lnym  taticów

b iu le ty n  z  f r o n tu  m o d y .
KAPELUSZE. SUK3WE ! PŁASZCZE NAJMODNIEJSZE.

T ra d y c y jn y m  zwyczajem w ..kąciku dla dowodzi, że kolo m ody  Małe się obraca:  raz
P a ń ’- musi się znaleźć przegląd jes ien im -h  no- 1T tf;, raz w przeciwną stronę.

W ybór płaszcza zimowego nic jes t  trudny.
Jeżeli to ma być okrycie  codzienne, to  trzeba 
w ówczas zw racać  ty lk o  ttwagę na. dobry  go tn-

"  oścj. um ożliw iający rozpatrzenie  się w obec­
nej modzie, celeni zrobienia s tosow nego  e k w i ­
pu nk u  zimowego.

wy t 
dziecięcej.

na 
po­

rt ia i o- 
arczaja-

p ła k a u y .  W y ra s ta ją  dzieci n iedokrw is tc .  niero/.- W praw dzie  dziecko, i u -uczywszy Me tańca 
w in ię te ,  nerw ow e, albo też  t łu s te  i ociężale ffląf1a czaru jąco . a le cóż jes t hardziej czr
w s k u te k  b rak u  ruchu . Szczególnie na tein eier 
pią dziew czynki ,  gd yż  m am usie  d b a ją  głównie 
o „ ład n o ść” , a m niej o zdrowie.

R a d a  w- ty m  w y p ad k u  na su w a  się sam a 
przez sie. U brać  dziecko ja k  na jprośc ie j  i n a j ­
skrom nie j ,  nie  robić  t r aged ji  z p lam ki z ie len i( 
na  p łaszczy ku  i... I

ł  te raz  najw ażnie jsze . S k w ery  m iejskie  i! 
park i są. ty lk o  su rog a tem  świeżych pól i lasów.;

baletowych. —  
a. wy 

c za ru ją ­
cego. niż n ie sk rępo w an y  wdzięk ' n ia lo latka ,J !

N a tom ias t  g im n a s ty k a  ry tm iczna może być 
dobrem  uzupełnieniem godzin, spędzonych na 
świeżom powietrzu. Ale i tu  nic wolno p rz e ­
sadzać . ani nad w eręż ać ,  w ątłego  ciała dziecka, p r /y te m  

K oroną w ychow ania  f izycznego ducha w du r.arznjn 
żem mieście je-.t h ig iena. U trzym yw anie  ciała 
w czystości, ew en t.  kąpiel codzienna wiee/.o-

Zasadniczą cechą modnej linii u olict:n,'in 
."■zonie jes t  sk rom ny  i pros ty  dół suk u i, praw  
dziwę zaś jej . .ob licze '  /a i zęn.i s io s lo p jc ro  od 
p a s T  u uó:ę. Suknie przed i popołudniowe ro 
btone,. s;-D z uia.tor.jaiu o gci-tn spojonym -podzio 
It yko-tow\m t. zw , .nupora:>, k tórej wierzch 
] iokryty  j o t  długim. de lik tdn i ni meszkiem. Do 
toa le t  w ieczorowych inb bajowych używ a >ię 
ciężkiego jedw ab iu  . .m atlesse"  i . . r repe-s i i t i t r  
k om binow anego  e,a ma t ową  i bl.v>zczącn -Irone. 
'/. k n io rn u .  jak  zwykl e  na pietws/.c-ni miejscu, 
figuruje czarny i n ieśm iertelne połączenie czar 
uego z. białym, następnie  ciemny g ran a t ,  popie- 
hityd| czcrw ono-luottzowy. zieli ii zmieszana z 
e l t r lu t-m . ( raz n ie sp o tyk any  doły chczas odcień 
s t a re g o  złota, pięknie harm onizu jący  z knio
m u  m i r t j y n t .  w

* i ' \
Dużą .toię w całości koii ierego ul' rn ni o od­

gr ywa  kapelusz. Jes ienne  mocleic kapeluszy od- 
‘ "egnją da leko  od wszelkiego szablonu i ,-a 

zarów no ładne, jak  i 
się przedow-zystkLun 

rozm aitością  i bogactw em  pemy-Jów tcinbar-

t rem. możliwa naw et w tiajciaśuiejszcm miesz- 
Zawsze  to  w yziew y i z adu ch  du żego  m iasta  kanitt —  to w a ru n e k  os ta tn i  w tro sce  o zdro- 
\v-nika w m ałe  oazy zieleni w morzu szarych  do wie dziecka.

> z liicu. ak 
■ również w 
tn at er  julów

Witaminy.

dziej, żc robi -ię je niety 
czy świecąi ycb jedwabi,  
e fek tow ne  kom binac je  ty< 
ezent ]U7.yliranc sa ono n-ajrozmaitszemi 
banii z jtiór. oraz rozetami ltttrzuiiemi i 
la mi. zastępująecm i pióra. Ostatnim wreszcie 
„ k rzy k iem ” mody w dziedzinie kapeluszy  wia­

nek m ate r ja łu  i krój. nie p od le g a jący  n ieustan  
i ty n  w ahaniom  modv, g<lyż płaszcz tak i  musi 
służyć ]irzcz czas dłuższy i być odpornym  na 
zmiany pogody. Podobnie jak  w sukniach, tai? 
i w ] laszczach najw ażniejszą rolę odgryw a o- 
1 cenie górna cześć, a więc: r ękawy,  linja r a ­
mion, zapięcie i kołnierz. W ypracow an ie  doi- 
r e j  części ok ty c ia  ma znaczenie minimalne 
krój bowiem jest przeważnie pros ty  j u ieskom 
p L k nw nu i .  W ażnym  jedn ak  Vst także  w ybór 
imtbu jaltt 1 obram owania lutrzain.go. Dominu­
je również kolor czarny, ale jm lm k  trzemi 
I r ać  pod uw agę  i inne. modne odcienie, jak : 
eiciittio-i'/,erw n n \ . hroijzowY 7. liljo-węm nrjhi. 
eh 'iii. oraz mchów o-zielony .O d p o w ied n i  zsrów- 
uo dla brunetek , juk i b londynek . Z a g id n im m  
c' -ani i i w nttia tut .rżanego sprawia naszym pa 
niom sporo k łopotu , o ile. oczy wiście, u lem a 
w- domu j;tki"hś -korek  z daw nych zapasów, 
k tóre  (•..-/częJiiOM- każe zużyt kować .  Na szczę­
ście idla m ężów !1.', m oda obecna  pozwala na 

rarzow e. Odz- p rzybran ia  dość skrom ne , nie wymagańące, zbyt, 
n adzw ceza  jna dużej ilości -kórek. Ladnem wreszcie uzuual 

ttienieui zimowego ekryeia  pięknej pani" jest 
s ta ro d aw n a  nuTka, k tó ra  w nadehodzącyni se 
/.(itiie nie 1 c i z i e  należała  do rzadkości.

Na zakończenie  parę stów o „ d o d a tk a c h 1'- 
C-hociaż jesienne sukni,-, yj z cieplej wełny, to  
jed nak  lianie, odzwy czajr ne od chłodu i w i l ­
goci. otyz wrażliwsze n;t pierwsze jesienne s lo­
ty. chętn ie  nak łada ją  jeszcze coś c iep lu tk iego

a.milu
dzimy
przy-
ozdo-
freiiz-

d la  żo łąd ka  i dla  kie-się  okazują f atalnem i 
szeni.

Witaminy! w ie  o nich każde dziecko —■ 
raz, wie każda matka, każda pani. każda

te-
siu-

M am y obecnie p raw dz iw ie  „witam inową,11 ( są zazw ycza j ciężko s traw ne .  Powinny być tc- 
p o rę  —  ja rzy n  i ow oców, m n ós tw o , a  w sz y s tk o  dy szelkie sa ła tk i  owocowe, czy ja rzyn ow e  
to ta k ie  tan ie ,  d obre  i sm aczne. —  „S am e p r a w - 1 s / .a lkow ane  najc ienie j ,  krop ione cy try ną  (n ig ih  
dz iw ę ży w e  w itam iny!"’ ja k  zach w ala ła  sw ój octem) zap raw iane  śm ie taną  lub oliwą. Surow a 
to w a r  je d n a  ow ocazka. Z daw ałoby  się, że go- lub kiszona k ap u s ta  zawiera- w sobie tyleż, co 
spodyni m a  m ożność  za-tem k a rm ić  swoich najm nie j  w itam in co pom arańcze , jeżeli doda-,  
„ sam em i w i ta m in a m i’1, zapew nić  im p o k a rm  mv do tego  sok z c y try n y  zneu tra l izow any  o- 
n a j lepszy ,  n a jzd ro w szy  i na jspraw nie jszy . Ale drobiną cukru . —  m am y n ap ra w d ę  same -ż.y-j 
przez n ieśw iadom ość,  z a h y p n o ty z o w an e  owenii we. p raw d z iw e1’ w itam iny  —  i tanie, I
w i tam inam i,  p o pe łn iam y  w ie le  błędów, k tó r e  J e b  g o to w ać  ja r z y n y  i owoce, aby nie t r a ­

ciły wicie w itam in , w tym  w y p ad k u ,  gdy  nie; 
! m ożem y ich spo żyw ać  su ro w y ch?

Gotować należy bardzo krótko, na bardzo 
gorącym ogniu, szczelnie nakryte, w rzucone do 

żaca...  A le  jakże niedokłaidmie i jak fa lszy - -g o tu ją c e j  w ody  —  jeśli możliwe w łu p in ach  :
w ie albo niepraktycznie s tosu je  je w życiu. _ | ' j ^ . ny f]\ my  ^  ^

"Wiemy np. że owoce zaw iera ją  wiele. na j-  Pf,j s ;p ,v ma)ej ;lbv nin ocp PW.u;. j,,j -/ b v .
więcej może, w itam in  —  i k u p u je m y  d r o g i e f tecznie. Owoce g o tu je m y  k ró tk o  w ' l e k k i m  
p o m arań c ze ,  ban an y ,  w inogrona ,  g roszk i,  z a p o - jsy ro p ie .  J a b łk a  tw a rd e  bardzo  dobre sa picczo- 
m inając , że  tanie cytryny, jabłka, śliwki p os ia .)nc w p iecu_ najlichsze za lane  g o tu jąc ą
dają tę  samą ilość witamin. T iiem y , że w ita-  w odą bez cukru  po k ró tk iem  g o tow an iu  są 
m in y  mieszczą się przedew-sz.ystkiem w łupie, ?mnczno j z .]row» .  fi
skórce ,  czy p lew ie —  a ja d a m y  gruszki,  b a - ,  Umiejętnie i prędko przyrządzane ow oce i i
n any ,  p o m a ra ń c z e  chętn ie j niż jab łk a  i śliwki, jarzyny nie tracą wiele  w itam in, a są o wiele |

Jedza.-c ow oce i ja r z y n y  surowe, ab y  w ita -  zdrowsze, posilniejsze. sm aczniejsze i st-rawniej,
m in  n ie  zab ijać  go tow an iem  zapom inam y do- sze. zwłaszcza g d y  nie ma my  możności naby-l  
k ład n ie  je umj'ć , bez w zględu  n a  to  czy je  wać drogich  sp row ad zany ch  owoców, a musi-i
zb ieram y, czy nie —  bo b ak te r je  z rąk  i no- nv się zadowolić to w arem  lichszym. :
ża w ędru ją  sobie spokojn ie  na  pożyw ienie .  Mamy obecnie sezon w itam inow y — więc '
Prof. M ieczników nie jadJ inaczej surowizn, o - n i e  żału jm y zup. lcgumin. sa ła tek  z wszelkich 
ii© sam  je nie zam oczy ł we wrzącej wodzie, ja rzyn  i owoców —  ty lk o  g o tu jm y  je p rędko.
I  żaden zby tek  ostrożności tu ta j  nie zaszkodzi.! nie „pitraśmy"- godzinam i. Może nic 10, jak  

S u ro w e  owoce, a  zw łaszcza  surow e ja r z y n y  chc.ą Francuzi ,  ale na jw yże j  20 minut.

la być pono modeli'  z kogucictni grzebieniami, ua -uknic. thóż, wiec w tym roku
■/ t rykotu , 
arna nazwa

lansow ane przez ..minlui-MC" pa ty-k ie .  d.-tatc- 
c/.nie jednak  można powiedzieć „nic now ego 
pod sicńcem"', a to z tej pro-doj przyczyny , żc 
u' najnow -zyi h. zagrau ie /a tyrh  żitruaiach wi- 
d>.i się ntnóstwo k ape lu -z ; . . jakb y  żywcem s k o ­
piow anych  z.e s ta rych  żurnali co je..~zcze raz

futrzane kanrzel!; i
bez rękaw ów , ja! 
Na.11 o do i r- ̂  i i • 111: 
wirzki muszą być 
one odpowiednie  - 
i sukien.

modne są
oczewiścte
W.-kUZU/}

!uh 
to

cii ubiorów torebki i ręka  
z ztwuszy i filcu. ? tau.uvią  

p e n d a n t“ do ciepłych okryć  
(tu w.)i '
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e legi i  ( i l i r a o i  rut ol w a r c i e  s e z o n u  e s i e r t n ^ g o  ' \ "a j  *  i i - kszy  i n a j n o w s z y  l i lm 
t c ę o i o c z n e j  p r o d u k c j i  c z e s k i e j  w y t w ó r n i  A - B - f i l m  w  Pcaóz.e .

A t r a k c y j n i - ,  o b f i t u j ą c y  w  n a d z w y c z a j  e m o c j o n u j ą c e  
“ i s k o m p  i k o w n n e  s Y t u a c j e  o b r a z  z e  ś w i a t a  s t u r l e u -

INMEMAt. ) S h !  V. BURIAN.
N i e z w y k l e  b o g a t a  i p o m y s ł o w a  o p r a w a  m u z y c z n a  
i c h ó r a l n a  p r z y  z a s t o s o w a n i u  n a j n o w s z y c h  e f e k ­

t ó w  d ź w i ę k o w y c h  w y s u n ę ł a  t e n  l i l m  n a  c z o ł o  a r c y d z i e ł  o ś w i a t o w e j  s t a w i e .  
P i e r w s z o r z ę d n y  z e s p ó l  a r t y s t ó w  c z e s k i c h  i i ch  z n a k o m i t a  g r a ,  a r c y m i ł y  o ś r o d e k  a k c j i ,  / . d o b y t y  
s o b i e  p o w s z e c h n ą  s y m p a t i ą  i w z b u d z a ł y  s z c z e r y  e n t u z j a z m  n w s z y s t k i c h  n a r o d ó w  s ł o w i a ń ­

sk im . fempo I A k c j a  ! — E m o c j a !

C E N Y  . MI E J S C  N O R M A L N E  T r z y  w y ś w i e t l e n i a  w  d n i e  p o w s z e d n i e  o  e o d z  
a w  n i e d z i e l e  i ś w i ę t a  t akż.c o g o d z i n i e  i-i p o p o ł u d n i u .

7  i i) w i e c z ó r

Przez pierwsze sześć dni bilety wr.lne (próez urzędowych1 i wszelkie zniżki nieważne,

Kuchnia.
O k u l a r u  a u t o m o -  

b ś l i f t ó w

K uchnia  b y ła  d o tąd  chlubą Ozeszki lub —  m alu jem y  dniem kuch n ię  olejno. Ł a tw o  to .
Niemki —  świeciła tam blaskiem rondli,  im po ­
now ała  mnogością  rozw ieszonych  i ro z s taw io ­
nych na pólkach naczyń, puszek, ga rn i tu ró w ,  
k o k ie to w a ła  porozw ieszanem i na ścianach haf­
towanemu sen tenc jam i o czystości, dobrej g o s ­
podyni etc.  etc.  Nasza kuchnia była najgorszą, podłogę również  
po macoszemu traktowana, wstydliwie zamyka- ^ j P m  -/.mieszanym
uą, dziwną, gdzie nietylko stało nieporządnie 
zasłane łóżko służącej, ale był zarazem skład 
szczotę!?, szmat, kubłów na śmiecie, poniszczo­
nych mebli i t. d. W kuchni za ła tw ia ło  się czy ­
szczenie ubrań ,  obuwia, czesanie służącej, miku 
T7,anie. w ycieran ie ,  p ran ie  — a przecież ró w ­
nocześn ie  ta  kuchn ia  była i jest miejscem, 
gilzie się p rzyrządza  jedzenie  —  i gilzie powin­
no być najczyściej,  najhigjeniczniej —  i n a j ­
piękniej.

Dzisiaj,  gdy  pan i domu. za  wzorem 
k an k i  i F rancuzk i ,  r-ama pt/.Yi / ‘‘d-ei p 
p rzek s /Ja lo a  się zwolna w p rzy tu lne  miejsce ]. 
g dz ie  się gromaldzą dzieci i .domownicy jak  w 
d aw n ych  czasach  przy świętem domowem o g ­
nisku.

Pierwszą- zatem tro sk ą  d 7. i- iejs7.ej g o sp o d y ­
ni jes t unow ocześn ić  swoją k uchn ię  —  nic 
w zorem  czeskim czy niemieckim — ale raczej 
na w zór am e ryk ańsk i .

Przrdcw szyst.k icm  ściany matujemy na jas­
no i o ile nie s tać  nas na wyłożenie kafe lkam i

samej zrobić, g d y  ty lko  ściana je s t  ró w r to .w y ­
praw iona przez m alarza ,  czy m urarza . M aluje­
my ją czy -tym  pokostem  a n as tępn ego  dnia do­
brą  fa rbą  pokostow ą ja sno  niebieską, jm-noj 

pop ie la tą  lub jasno  kremów:!- Potem zac iągam y 
sam ym  pokostem  lub pnko 1 

z farbą. Dopiero po 2— H
kup-

Amery-

dniach po k ry w am y  podkład  farbą olejną, 
na lub ] i rz \rządzoną  z pokostu ,  farby i te rp en ­
tyny'! a potem lakierem . Kuchenne przybOry i 
garnki cho w am y  w szafie luh kredensie, kt ór y  
również chowa nasze - Z3pa?y fn iew id k ie .  bo 
często w .-klepie uzupełniane) i codzienny -cr 
v is s to iow y. Stół dolną pólka na brudne n a ­
czynie. ta hu rcD  otw ierane  ze M.-howkauti na 
szczotki, tiasty i t. p. u zupe łn ia ją  p ros te  um e­
blowanie. F iranka  muślinowa i b la t  d rew nian i 
p rzyk ry w a jący  pice k uchenny  gdy  sic p rze s ta ­
ło palić — zamieniają  kuchn ię  w pokój mlesz- 
salllY. Ant.

Olfttw uresfHl«wa»<a nakładu 
prosimy o jak ■niryctiloissę »irr- 
Sfwlowanie prenum eraty.

,W it ta  z a n g i e l s k i c h • n io lo cy k ii s t .o k  s p o r z ą ­
dziła  o k u la r y ,  k l ó r e  z a p e w n e  v k r o t c e  z.o- 
-1 ;t 11 ;t r o z p o w s z e c h n io n e  w śro .l  a u i o mo b i U 
s tó w .  ( J k n la ry  z a o p a t r z o n e  są w  p r z y r z ą d ,  
k tó r y  co chwi l e  w y c ie ra  .s zk ie łk o  z d e szczu  

lu b  kur z u .  ,

Jak gospodaruj Francuzki ?
•Jeżeli g o sp o d a rs tw o  A m erykank i opiera się 

na w prow adzen iu  udogodnień  w szelkiego rn 
dza ju .  F ra u c u /k a  tu"© g ardząc  bynajm nie j  w y­
godą, dąży przedewszyst-kiem do oszczędności. 
P rak tyczn osć  i o-zczęrlność F rancusk i  w ydaje

l .-ię Polkom niemal n iep raw dopodob ieństw em
! — a spostrzeżenia  i uw agi w lej dziedzinie 
staja, się żartem i an egd o tą  —  choć są o pa r­
te mi prawdzie. F ran cusk a  ze średniej sfery 
nie zna służącej, sprząta szybko, gotuje jeszcze  
szybciej (ty lko chyba we  Francji możliwe .jest, 
ugo to w an ie  obiadu w 10 minut,  .jak to gicni 
słynna ks iążka  k u c h a rs k a  P o lak a ,  rozehw yta- 
na obecnie),  p rzep ro w ad za  się w tem pie  przy- 

U pieszonem  (szafy są w ścianach, łóżka w alko- 
i wach. s t o ł y  i k rzes ła  w yn a jm u je  się p rze w a ż ­
enie wraz z mieszkaniem), a oszczędza h lysknwi.
. ( zt:ic. T w ierdzą  w ta jem niczeni ,  że kurę Frmi- 
!cnska dzieli na 32 porcie, szczupłość racji o kra. 
| szajuc obfi tośc ią  s a ła te k  —  że żona prof. nni- 
wcirsytet-u. m ajac za sąs iadkę  Polkę, miała po­
wiedzieć: jeżeli pani nic może zużytkow ać ja ­
rzyny z rosołu, to proszę mnie ją daw ać ,  za­
miast w yrzucać  do ś m i e c i  że nasze . .m ar­
no traw stw o"’ w ydaje  się im również oburzają- 

>eo n iezw ykle , jak  nam ich oszczędność. T ak  sa. 
mo oszczędza się w ubraniu. W rodzony  -m ak  
pomaga im w szyciu p ra k ty cz n y ch  a szy ko w ­
nych sukien, ślicznych kapeluszy . F r a n c u s k i  

| ni e  prowadzi w swych ścienny,ch szafach wie!.- 
j kich ilości sukien , bywa ta k  —  żc ma .jedna 
I ty lko  -uknię  lub dwie. ale zawsze zrobioną we- 

dł ug o - ta tn iegn  żurnalu . zamsze ubrana  jest 
modnie i szykownie.
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